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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 12 Stycznia. — DYKTATOR. 
Wszem w obec i każdemu komu o téim wie- 
dzieć należy: 

Z powodu mstałéy potrzeby wyrzeczenia 
przez reprezentantów narodu względem dal- 
szych sposobów zabezpieczenia bytu narodewe- 
ga 1 obmyślenia stósownych do tego celu 
działań, na mocy art, 6 ucbwały seymowćy 
2 dnia 20 grudnia r. z. 
Ridy naywyższćy nerodowey, zwołuje obie 


1 na przedstawienie 


izby seymowe do zebrania się na dzień 17 
b. m, do Warszawy. 


torów, posłów 1 deputowanych, dzień otwar- 


Po zjechaniu się senae 


Cla seyrnu przez Dyktatora oznaczony będzie. 
W Warszawie dnia 7 stycznia 1831 r. 
(podpisano) GHŁOÓPICKI. 
Sekretarz Stanu, Plater. 


Dyktator oświadczył rozkazem dziennym 
Wydany dnia 4 stycznia w głównćy kwate* 
tz% w Warszawie, swoje zadowolenie przes 


Blądając roboty około twierdzy Modl.na. 


z A i W 


Dyktator postanowieniem swojćm z dnia 1 
stycznia r. b. z 15 aitykułów złożonćem o- 
znaczył Środki zabezpieczenia sposobu do ży- 
cia Żonom i dzieciom woyskowych pod sztan- 
darem oyczyzny zgromadzonych. 


Do Woyska Polskiego. 
Imię woyska Polskiego znane w Europie 
idziecie. Sława jego już was 
Dowodem tego i wodz Zabał« 


i tam gdzie 
poprzedziła. 
kański i massy liczne przeciwko nam wy- 
prowadzane.  Męztwo wasze liczyć ich nie 
Odnowi ono wawrzyny Świeinych 


Nigdy Polak nie wal- 


będzie. 
waszych zwycięztw. 
czył przemocą, ale zwycięż-ł przemagarąca 
siłę. Zwycięztwa nasze polegały na sile mo- 
ralnéy, bo zawsze wolność była hasłem boiu. 
Dobra sprawa, ożywia męztwo ludu wolne go, 
a rzuca postrach na niewolnicze tłumy. Spra- 
wa nasza, jest sprawą wszystkich narodow , 


Nie 
Die ioziecie zae 


które iak my wolnymi bydź pragną. 
wkraczacie w granice otce, 


grabiać cudzćy własności. Me poniesiecie 


nikomu kavdan, ani zniszczenia.  Szlache- 
tnićysze cele prowadzą was na ziemię własna, 
na ziemię Polską, na ziemię braci naszych, 
Tdziecie skruszyć ich więzy. Idziecie osw»- 
badzać ich z tóy saméy niewoli, która nas 
przed chwilą gniotła. Niesiecie im wolność 
i niepodległość, którą zawsze była udzisłem 
i chlubą walecznego narodu naszego, Nie 
idziecie nodbijać lecz się połaczyć dla wspól- 
rego wyjarzmienia. Dłonie bratnie, zamiast 
bagnetów spotkają się z soba. 

Woysko pobratymczego narodu, narzędzie 
ręki despotyzmu, która je przeciwko nam 
prowadzi, nie będzie bez nczuć wrodzoaych 
wszystkim ludziom. Miłość wolności i w 
nich się edezwie. Honor woiownika polega 
na dobróy sprawie. Hańba opuszczać szeregi 
i łączyć się z nieprzyjacielem, lecz bohater- 
skim iest czynem, podać przyjazną rękę, 
gdzie idzie o wspólną wolność. 

Przysięga dla despoty wykonana, iost. szy- 
derstwem z Boga i Religii. Nie może ona 
zawierać co innego, iak tylko haniebne przy- 
« Będę mordował, zabiiał, palił i 
niszczył! a kogo? moich współbraci! a za co? 
Że chcą wolaośei!,, — Boże oświeć tych, 
którzyby mieli za skrupuł sumienia i ubli- 
Żenie honorowi, złamać przysęgę taka. Nie 
Nie iest to uyma hon ru. 


rzeczenie: 


iest to złamanie. 
Jest to szlachetny powrót do cnoty, do czci, 
religii, do szacunku i poważenia praw Boz- 
kich i ludzkich. Tak sadzić powinn' , tak 
sadzić będa światli dowodzcy Mossyan. Tak 
wewnętrzne Uczucie przekona nawet każdego 
prostego żołnierza. Dla tego, o hracia Poli= 
cy! obch 'dźcie się łagodnie z tymi, którzy 
Sza- 
nuycie ich własn ŚĆ prsw taa, nie edbverav= 
cie im więcóy, prócz broni. 
słodycz wolnego luda. 


broń złożą, lub się w n ewolę dostaną 


N'echay uczuią 
Nierkay powiedzą 
ewvldi Kamtatom, że u nas nawet w mewoii 


iest wolność. Nie zapalaycie się zemstą, 
Be. 
dzie to naypięknieyszy tryumf cywilizacyi 
mad barbarzi ństwem, 


chociażby naszych traktowano inaczćy. 


Jakikolwiek los nas spotka, rewolucya na» 
sza w duchu tym prowadzona, przez samych 
nawet tyranów nie będzie mogła bydź na: 
zwaną buntem, ani fakcyą iakiego badź stron= 
nictwa,  Potomność i współcześni, oddadzą 
nam sprawiedliwość, Że ona była i iest szła- 
chetuem powstaniem narodu za wolność, nie- 
podiegłość i prawa człowieka, — Rodacy! 

"Bądźcie groóżnymi wspólnemi siłami, 

«Bog! święta sprawa i Chłopicki z wami. (*) 

Szaniecki Członek Izby Poselskiey, 


Jeden z domów handlowych w Paryżu tak 
pisze: * Wiadomość o waszćy rewolucyi przy- 
jęta tu została z zapałem, z ta sympatyą, któ. 
ra wiąże waszą oyczyznę z naszą; wasza spra- 
wa obadza nayszczersze nasze Życzenia, i 
zapewne uwieńczy ją niepodległość , ktòréy 
Polska tyle jest godna. ,, 

L'Etoile, Gazette dz France donoszą, iż po- 
między officerami ze sztabu głównego gwar- 
dyi narodowóv, którzy w skutku złożenia do- 
wództwa przez jenerała Lafayette, podali się 
do dymissyi, znayduje się i nasż rodak P. Le- 
onard Chodźko, 

Poiak Sumienny twierdz, że doszła go pe- 
wna wiadomość, iż komsn ssya rządowa przy- 
chodów i skarbu wyd ła w tych dniach ruz- 
porządzenie na: inocnieys e do koimm'ssyy wo- 
iewódzkich , ażeby odtąd sprzedaży dobr rzą- 
dowych nieogłoszały, 1 w Żadne układy o 
sprzedaż ich z n kim niewchodziły, 

Jeden z dzienn ków parytkich pisze, że 
Rossyanie , kiedy cesara douiosł un e pole 


sk éin powstaniu, i wezwał ich na pomoc , 
(C) Konise z paem stu Guszyńsniego pod tytua 
tem; Warszawianka, 


uklękli i przysięgli mu wierność, Dodaje 
tenże dziennik przy tém te słowa: “Polacy 


nie klękali przed swoim Dyktatorem, stoige 
wznieśli czapkę wolności na bagnety, otoczy- 
Ji naczelmka zaufaniem i miłością, i przy- 
cięgli zwyciężyć lub umrzeć. Oto jest lud 
wielki i waleczny L... ,, 

Wkrótce w Warszawie zacznie wychodzić 
gazeta w języku Francuzk'm, 


O ucieczce Lubewidzkiego. ( Nadesłane). 
Uszedł nam zbrodniarz publiczny Różuiecki, 
Ucieczka jego wzburzyła serce nasze, każiy 
Pragnał go ująć, każdy rad był pierwszy 
móciwe w zdrajcy łonie utopić Żelazo. Tak 
to sroga aemsta Ściga w dzinćjszych błogich 
dla nas czasach, każdego podłego służalca 
bylóy tyranii! lecz nieszczęsne losy, nie uiś. 
ciły gorących Żądań narodu, a ów potwór 
Yodzaju ludzkiego, którego jakieś jaszczurcze 
Wylęgnąć musiało plemię, potrafił ujść przed 
aitaszną sprawiedliwością ludu, i z zabuźnćy 
krainy, obwiedzionćy jeszcze żelaznym łań- 
tuchem niewoli, szyderskim strzyże zyzem 
ka naszą wyzwolona i swobodami obsypaną 
ziemię, 

Tak więe ucieczkę Rożnieckiego, przypi= 
*liemy fatom które na jego przeważyły stro. 
hę, lecz niestety! komuż zniknięcie Lubo- 
Widzkiego, owego niezaprzeczonego spólnika 
| Uczestnika zbrodniczych czynów Rożniec- 

'ego przypisać mamy? kto się poważył wy» 

"eC nam jedyna rękojmię satysfakcyi publi- 
Snóy? Oto ludzie, ludzie których 1 zaufanie 
žadu i opinia publiczaćv, chlubnie zaszczycała, 

Wypłacili om jak się tłumacza, ( podług, 
W eści( dług wdeięczności, dług litości, lecz 

'€ tu była pora i imieysce okazywania tych 
*zlachetn: ch Uczuć, bo te, iak w innych 
Zazach nosiłvby cechę cnuty, tak w obecnym 
Zaiię Bussa cechę piezapreeceongy Zordu I 


daia do mniemanie jakichsić zastarzałych stá- 
sunków prywaty i intryg które w dzisićyszych 
czasach mićysca nie mają, a jeżeli się okażą, 
karane być powinny. 

Wszystko można w szatę niewinności oblec, 
wszystkiemu piękna barwę nadać, lecz stra- 
szny sąd ludu, oceniając rzeczy jak ca, nie 
de się omamć, i czy wczęśŚnićv, czy późniey 
rzadko kiedy niesumienny wydaio wyrok i 
takowy groźnie do skutku 
przywodzi, 


bez appellacyi 


Kochanv od narodu Dyktator, któremu na 
czs trwania dyktatury z woli tegoź narodu 
ius gladii et imperii służy, a to dla karania 
na samym uczynku wszelkich zbrodni i beze 
prawiów, wchod ge w ważność wypadku u- 
cieczki Lubowidzkiego, ( jednóy iakem po” 
wiodział iuż, rękoymi satysfakcji publicznóy, 
bo wszyscy azpiegowie osadzeni w więzie- 
niach, zbici razem na massę nie ważą jednéy 
jego osoby) miał wyznaczyć kommisya do 
wyśledzenia watku, t.k haniebnćy protekcyi 
zbrodni publicanćy, 


Czekaymy więcskutku śledztwa, czekaymy 
wymiaru sprawiedliwości, jeżeli się ucieczka 
Lubowidzkiego uiści, 


Sprawiedliwość zaś ta miezaprzeczenie ob- 
iawić się powinna, którey tnamy się prawo 
domagać, 
dyplomacyi, 
publiczna koniecznie od razu na 
Stan, Jakubuwski, 


bo działania wojenne, działinia 
na czas ukryte być mogą, ale 
zbrodnia 
iaw wyjść musi. 


Do jakiego stopnia Rożniecki krajowi nae 
szemu jest niebezpiecznym; necb nas prze- 
kena list iege pisany do byłego kapitana 
woysk polskich Alexandrowicza, nateraz burs 
mistrza w Ostrowie wojewedztwie Płock ém. 
Pismo to uięte zostało przez Pana Rielińskie= 
go, burmistrza padgraniczaego miasta Nuru. 


mm BY — 


Orcginał natychmiast odesłano sztafeta do 
Dy ktatora. 
“ Kapitanie! Zasługa tweja nie będzie bez 


Oto iest dosłowna kopia: 
nagrody. Wielki xigżę przedstawi cię do 
krzyża, a jeżeli co pomiarkujesz , chociażby 
zaraz, przybyway do nas, a otrzymasz ran- 
gç majora w półku konnopolców , a w krótce 
i wyższy stopień. Posłaniec twóy dobrze się 
sprawił, ale ta sztuka długo potrwać niemo: 
Że ; naylepiey kiedy od nas i od ciebie listy 
w nowe bóty pomiędzy podeszwy zaszywać 
będziemy. Nie szczędź niczego, chociażby 
kosztów naywiększych, a i odemnie zape- 
mnianym nie będzjesz, Pamiętay donieść 
mi o uzbrojeniu się, o wszystkićm, i o těm 
A jeżeli się już nauczyłeś 
zmeiomego sposobu pisania, napisz, a wten- 
czas ani mego ani twego podpisu nieodga+ 
duą. Rożniecki. 
Z Grodna 1 grudnia 
(podług kalendarza ruskiego.) 


coś przyrzekł. 


Wieści rozmaite dnia onegdayszego więczo- 
rem rozeszły się po Warszawie o przybyciu 
gońców i poruszeniach woysk; lecz nic urzę- 
downie o tem nie doniesiono. 

Dziesięcioro Przykazania Oyczyzny 
przez Brunona Kicińskiego. 

Jam jest Twoją Oyczyzną, nie jestem 
"ziemią Cudaoziemcow, ani domem Niewoli. 


4. Nie będziesz miał innćy oyczyzny prze- 
demna. 
2. Gdy możesz służyć w oyczyznie, nie 
będziesz ebcym służył narodom. 
3. Pamiętay abyś dni twoie Święcił dla 
oyczyzny. 

4. Czciy Oyca i Matkę Twoią, to iest: kray 
oyczysty i wolność, ieżeli chcesz, aby 
twcie imię długo Żyło na twych Oyców 
ziemi. 

5. Nie zabiiay oziębłościa twoićy oyczyzny 
i swobód narodowych, 

6. Z cudzego kraiu pensyi nie pobieray, 

7. Nie kradniy grosza publicznego. 

8. Nie składay Świadectwa przeciw roda» 
kom twoim, to iest, nie bądź szpiegiera 
ani donosicielem. 

9. Nie pożąday kraiu sąsiadów twoich. 

10. Ani domów, ani bogactw, ani żadnóy 
rzeczy, która ich iest. 

Będziesz miłował oyczynę i wolność ze 
wszystkiego sersa, ze wszystkich sił twoich, 
a iakby dla siebie samego będziesz się starał, 
aby wszystkie narody swobod doznawały. 

(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
PxTERSBURG 25 Grudnia. — Jenerał Adju- 
tant Hrabia Orłow wyiechaż ziad do Brze- 
ścia Litewskiego. 


e nn AA NN CSYKK666 0 _ am p nw AJ o_O 


DONIESIENIA. 


W dniu 18 stycznia 1831 r. o godzinie 10 ranney w Kraknwie przy ulicy S. Jana w kamienicy: 
od L 492, wdrsdze ezekucyi sadowey, odbe dzie sie publi zna licytacya, iako to: komedy, sat, zwiera 


ciadet, stolików , kanap £ krzesctek, łandszaftów, książek w ieżyku Jrancuzkim, etc ete 
f cj CPA ADE I 
tować maiących zaopatrzonych w gotowe pieniądze, na czas i mieysce oznaczone zuprasza sie, 


W Krakowie dnia 12 stycznia 1831 r. 


Chęć licya 


Teodor Jiworssi K. S. 


Podpisany Notaryusz publiczny W. M. Krakowa , podaie do publiezney wiadomości, iż stosownie 


do rezolucyi Trybunatu z dnia 30 grudnia do Nru 4403, odbędzie się sprzedaż ruchomości, iako to: su 
kien , pościeli , bielizny, cyny it p. przez publiczną licytacya po niegdy Joannie Polcer pozestatvch, a 
to w dniu 20 stycania r. b. 183) r. z rana o godzinie 9 w kamienicy przy ulicy Stolarskiey wod L, ać 
śtoiącey. W Krakowie dnia 14 stycznia 1831 r. Andrzey Jaroszewski, 


